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Po?ska zachodnia składa hołd pamięci ks. W awrzyniaka

Cala YY ieikopoiska składa hołd 
Pamięci swego w ielk iego syna 
księdza patrona W aw rzyn iaka, 
Prawdziwego wodza i w ychow aw - 
c? narodu polskiegu w  zaborze 
niemieckim.

Był z krw . i kości W ie lkopo la ­
ninem. U jrza ł św iatło  dzienne w  
r 18-19 pod chłopska strzechą we  
w»i W yrzece w  powiecie kościań­
skim. Ukończywszy studja zało­
żył w  Śremie Bank Ludowy. Po 
Pewnym czasie bierze udział w  
2-alożeniu Zw iązku Spółek Zarób  
kowych w  Poznaniu. B iorąc u-

dział w  założeniu, kieru je następ­
nie w ielom a organizacjam i, ja *  
Tow arzystw a Poniocy Naukow ej, 
KatolicKich Tow arzystw  Robot­
ników Polskich, Kółek W łośc iań ­
skich, Zw iązku Fabrykantów  Po l­
skich, Tow arzystw a W ydaw ców  
Polskich, D rukarn i i K sięgarn i 
św. W ojciecha, Zw iązku K ap ła ­
nów „U n itas " np. Dzięki nie­
zm ordowanej pracy i fenom enal­
nym zdolnościom organizacyjnym  
staje się centralna postacią pol­
skiego życia gospodarczego i spo­
łecznego w  byłej dzielnicy p iu - 
skiej, a Niem cy nazyw ają  go z

Zn ó w  zag ro żo n y dcm
Podstemplowanie murów ne ite re m  t e ś c ie

Jeszcze nie ucichły odgłosy ka 
nastrofy budow lanej na Sta-cir. 
Mieście, w  której poniosło śmierć 
kilka osób i obaw y przeć kataetro 
fą  przy ul. N ow y  św iat, a j-^ż 
Wczoraj w strząsnęła  opinję w ia ­
domość o nowem nieszczęściu.

P rzy  ul. Now om iejsk iej N r. 1 
n-a rogu ul Wąsiki D unaj słoi sta 
ry dom w ielopiętrowy, zamieszka 
ły przeważnie przez ludność ro- 
botm ezą. Jeszcze w środę zauwa- 
3onc głębokie rysy na zewnętrz­
nej ścianie domu. Zaalarm ow any  
gospodarz zbagate lizow ał to i do­
piero w czoraj wieczorem  kiedy za 
czai od frontu sypać się juz tynk. 
Przystąpiono do napraw y.

W ezw an y  budowniczy nakazał 
niezwłoczne ostem plowanie fron ­
tu karmenicy, P rzy  św ietle r e fL k  
torów7 przystąpiono do pracy i do 
późnej nocy trw ały  roboty przy  
zabezpieczeniu m urów fron to ­
wych.

W iadom ość o f-ypadKu rozeszła 
się lotem błyskaw icy po Starem  
Mieście na m iejscu robót grom a­
dziły się do późnej nocy ttumy 
ludzi

Dziś w  godzinach południo­
wych przybyć ma na m iejsce w y ­
padku specjalna kom isja budo­
w lana, która /.bada całokształt 
sprawy.

Zabójstw o i samobójstwo
n a  t le  m ś S o s r t a m

Znow  rozegra ł sie w W arsza ­
w ie Krwawy dram at m.łosny, za­
kończony ciężkiem zranieniem  jed  
nfej osoby i śm iercią sam obójiżą  

bohatera ponurego dram atu.

Do zakładów  kąpielowych p. n. 
„Po lon ia", przy ul. Pańskiej 4. 
których w łaścicielką je s l Jozefa  
Orlikowska, przyszedł w-czoraj 
Wieczorem, około godz. 7-ej, jakiś 
mężczyzna w  tow7arzvstw ie kobit- 
ty Po opłaceniu biletów  wstępu, 
oboje zajęli łazienkę N r . 2.
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L i s t  do re dakcji
Kielce Szanowny Panie Redaktorze!

W  związKU ze wzmianką zamiesz­
czoną w poczytnem piśmie Szanow­
nego Pana Redaktora o procesie wy­
toczonym Dyrekcji Opery przez p. 
lYragę o należność za transmisję 
radjową opery Szopsmego „Wije" 
żądaniem przez p. W ragę za udział
*  tej transmisji Zł 1.000 — , pozwa­
łam sobie celem uniknięcia falSa^we 
Ro informowania opinji publicznej, 
stwierdzić lasty  następujące:

1) Dyrekcja Opery Warszawskiej 
chcąc uczcić działalność kompozytor 
sk ą i  70-letnią rocznicę urodzin p. 
**zopskiego, urządziła w por" zuTii*- 
hiu z Dyrekcją Radja Polskiego 
Gan^n.isję opery jego „Lilje“. 2 ) Cał 
k°wite wynagrodzenie w wysokości 
4! 1.500. —  wpłacone za tę transmi- 

przekazane zostało kopozytorowi. 
W  transmisji brał" udział 6 soli 

ftów Opery Warszawskiej, orkiestra 
*łozr>ns t 62 osób, chór złożony z 64 
°sóo oraz kapelmistrza. 4) Umowy 
ńomiędzy Dyrekcją Opery a zespo- 
!em nie przewidują żadnego dodat­
kowego- wynagrodzenia artystom za 
hdział w transmitowanych operach. 

Nikt z zespołu biorącego udział 
tej uroczystości w liczbie 131 osób 

cprócz p W ragi z żądaniem dodat- 
wego wynagrodzenia nie wystąpił, 

“ł Gdyby żądanie p. W ragi mogio 
“deć jakiekolwiek podstawy logicz­
ne proszę obliczyć jaka sumę Radjo 
tulskie musiałoDy zapłacić w stosan 
r j  żąaania p. W ragi kapelmistrzo- 
0 * 6 solistom oraz 126 członkom or­
kiestry i chóru. 7) Wniosek, jak w 
Ybi świetle wygląda żądanie p. W ra

* jest chyba najzupełniej jasny .

h Broszac Wrielce Szanownego Tana 
f a k t o r a  o łaskawe zamieszczenie 

i Jego poczytnem piśmie tych kil- 
n Sl,,w sprostowania, łączę cyrazy 

Prawdziwego szacunku.

J. Korolewicz-YYaydowa

Po upływ ie poi godziny rozle­
gły się w  łazience dw a w ystrzały  
rew olw erow e, po chw ili numero­
w y usłyszał trzeci huk w ystrzału  
D rzw i do łazienki zdołan" otwo­
rzyć po dłuższym czasie, gdyż za 
tarasow ały  .je zwłoki mężczyzny, 
który upadł pod drzw iam i, utrud ­
niając wejście. N a  kanapce w 
łazience leżała ciężko ranna w 
klatkę p iersiow ą i brzuch kobieta 
niewiadom ego nazwiska

Zaalarm ow ano pogotow ie ratun 
koWe, p o l ic ję  i w ładze p roku ra ­
torskie. Lekarz stw ierdził śm ierć 
mężczyzny wSKutek rany postrza 

j ło w e j  w skroń Kobietę, ciężfo  
ranną, przew iozło p o g o to w ie  rft- 
tunkow e do s zp ita la  Dz. Jezus.

Dochodzenie, prow adzon* przez 
prokuratora, ustaliło wkrótce, iz 
zabitym mężczyzną jest Kar mon i 
sta z zawodu, 45-letni Konstanty  
Tarczyński, zam ieszkały jako sub 
lokator u Ludw ika  W łoszczyzny  
przy ul. Chm ielnej 104. Ciężko 
ranną kobietą okazała się 38-let- 
nia Franciszka Paehowska, z za­
wodu służąca, zam ieszkała przy 
ul. Koszykowej 13.

Z dalszego dochodzenia ustalo­
no, iż Tarczyńsk i był skazany za 
bigam ię na 9 m iesięcy więzienia. 
Żenił się już dwukroLnie po śmier 
ci sw ej p ierw szej żony. Przed  ro 
kiem poznał Pachnow ską i posta­
nowił się z nią ożenić. N iedaw ne  
zm usił ją do porzucenia praty  
służącej. Od tego czasu Pach- 
nowska nocowała kilkakrotnie u 
Tarczyńskiego, w  mieszkaniu 
przy ul. Chm ielnej 124.

Opuszczona przez TarczyńslCc- 
go d ruga jego żona, robiła mu nie 
jednokrotnie ostre wym ówki. Za 
kochany Pa eh newski powziął
przed kilku dniami szalony’ plan 
zgładzenia kochanki i odebrania  
sobie życia

W czora j, w  godzinach przedpo 
łudm owyeh, Tarczyński był na pl. 
Kercelego, gdzie sprzedał swą  
harm onję, a za otrzym ane p ienią­
dze nabył rew olw er i naboje. W  
kilka godzin później Tarczyński 
udał się z Pachnow ską do łazien ­
ki przy ul. Pa  ń ski aj i gdzie roze­
gra ł się straszny dram at.

Przesłuchana ciężko ranna Pa  
chnowska zeznała, iż nie spodzie­
w ała się strasznego czynu ze st.ro 
ny Tarczyńskiego. Po pierwszym  
strzale, któiy zran ił ją  w klatkę 
piersiow ą, wyskoczyła z w anny i 
rzuciła się na kanapkę, gdzie ją  
dosięgnęia d ruga  kuła. Po chwili 
Tarczyński wystrzałem  w skroń  
pozbaw ił się życia.

Zw łoki Tarczyńskiego odwieź.o  
no do gabinetu medycyny sądę- 
w ej, gdzie będą poddane szczegó­
łow ej sekcji sądowo - lekarskiej.

przekąsem „niekoronowanym  kró­
lem Po lsk i", rodacy zaś po śm ier­
ci da ją  mu w spaniały  tytuł „kró­
la czynu".

Ks. W aw rzyn iak  w ziął się do 
pracy w  chwili bardzo ciężkiej 
dia społeczeństwa polskiego. 
W iększa w łasność rolna wskutek  
nieum iejętnej gospodarki prze- 
cnodziia często W’ ręce niemiec­
kie, chłop polski tkw ił w  szponach 
lichw iarza. Przem ysłu w ielkiego  
nie było, rzem ieślnik odznaczał 
się partactwem . Robotnik'-polski 
należał do p ro letarjatu .

W ielkość księdza W aw7rzyuiaka 
przejaw ia się w zmyśle o rgan iza­
cyjnym Był motorem w  wykona­
niu wszelkich zamierzeń, zakro­
jonych na w ielką skalę. W ielkie  
poczucie rzeczywistości przy bra  
ku romantyzmu predestynowało, 
ks. Piotra W aw rzyn iaka  na w y ­
chowawcę narodu przedewszyst­
kiem w  dziedzinie gospodarczej. 
Uczył on lud zarabiać na chleb, 
fworzyć w łasne w arsztaty  pracy, 
umiejętnie posługiw ać się kapi­
tałami i kredytem. D latego takie 
doniosłe znaczenie nietylko ' fi- 
tansuw e, ale phzedewozystkiem  
m oralno-społeczne posiadały  o r­
gan izowane pizez niego Banki 
Ludowe. One to stały się wym a- 
”zonemi na ówczesne ę jasy  zżiorT 
nikami polskich kapitałów, a tak­
że i dysponentami kredytów w  
w alce o byt społeczeństwa pol­
skiego.

Gdy W ielkopolska oddaje dziś 
powszechny hołd pamięci swego  
wielk ego syna w związku z 25- 
letnią rocznicą jego  śmierci, nr 
fń&woK nasuw a się re fleksja , iż 
oDecna sytuacja kraju  w ym agała ­
by ludzi na w ie lką m iarę .króla 
czy nu " społeczeństwa w ielkopol­
skiego... ' 1

A b i s y ń s k i e  m e t o d y
k a r a n i a  d o r fż U t i n ó w  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e

W IL N O , .9.11. (te l w i. ) .  Po ­
twornej zemsty dokonały dziew­
częta w iejskie na donżuam e spod 
wiejskiej strzechy, Grzegorzu Sa- 
dzieju. Fracow7a ł on w  stodole we 
wsi Jabłonowiec u gospodarz, 
.Marcina Czekawicza.

Cztery dziewczyny, ofiary  uwo­
dzicielskich praktyK S idzieja, 
wpadły znienacka Jo stodoły, na­
rzuciły  chłopcu koc ną głowę. 
związały7 i na obezwładnionym  
dokonały nożom straszliw ego za­
biegu chirurgicznego. Sadzieja, 

-W

półprzytom nego z bólu, znaiazł w  
stodule gospodarz Czekawicz- 
W ezw ano lekarza, który odtrans­
portow ał rannego na leczenie do 
szpitala.

Zemstę zorgan izow ała niejaka  
H elena M akarczykówna, uw ie­
dziona przez Sadzieja, powołując  
do w spółpracy inne o fia ry  w ie j­
skiego dcfnżuana.

Po lic ja  osadziła cztery sp raw ­
czynie ciężkitgo okaleczenia w  
więzieniu.

Ż o ł n i e r z  S z l a m a  G i l b a r t
z a s t r z e l i ł  k o l e g ę  S t a n i s ł a w a  K u s i a k a

R A D O M , 9.11 ( tel, w ł.). 7.
wielkiem  ' zaciekawieniem  opinja  
publiczna oczekiwała na proces 
Szlam y G elbarta, który podczas 
ćwiczeń wojskowych zastrzeał z 
Karabinu sw egc kolegę, ś. p. Sta­
n isław a Rusinka. W ypadek zda­
rzył się na strzelnicy podczas 
ćwiczeń rekrutów  w  72 pułku pie­

choty. Rusiak  na drug- dzień po 
postrzale zm arł.

Prócz Gelbarta  stanąć m iał 
przed Sądem wojskowym  plutono­
wy Chojnacki, oskarżony o niedo- 
zór, lecz rozpraw a nie odbyła cię, 
okazało się bowiem, że G ełbart  
złam ał nogę i przebyw a obecnie 
w szpitalu, wobec czego do sądu  
stawi'6 się nie m óg’

L S M I E C H  Z D O B Y W A  

S Y M P A T J Ę  U  L U D Z I

gay ods>ania białe , zdrowo zęby

zaniedbane _ęby azj cą kzićą twarz. 
Ujmujący uśmiech I oiałe błyszczące 
zęby zapewnie pasta Co'gate. Je) piana 
przemki pomiędzy zęby I czyśc’ |e 
doklrdnie. Colgate to pas.a ao zęoów 
polecana przez Zw. Leg. Dentystów  
w Państwie Polsgutn

I l i lW I I tm

A B C  S P O R T O W E

Hokeiści nte mają pieniędzy
na d o b r e  p r z y g o t o w a n i e  się do G a r m is c h

W  zamiorze.iiaoh Polskiego Ko­
mitetu Ohmpijsk ego leży wydanie 
ro in.-naszych hjkeistów tna Jgozy- 
ska zimowe (Jo Garmiuch - Parien- 
klreher.' Ńa przygotowania dc olirr. 
pjady hokej nasz otrzymał od P  K 
Olimpijskiego 4.000 zł Suma ta jest 
bardzo skromna i starczy zaledwie 
na sprowadzenie Węgrów i AuStrja- 
ków do Polski w ciągu grudnia w o ■ 
Kresie trwania obozu w  Katowicaon 
na -którego zorganizowanie ’ PZH L  
ma od PT!WF'U suDwcncję w kwo­
cie 3.000 zł. Liczyć się należy, że w

S ą d  o c z y ś c i ł  n a u c z y c i e l k ę
l  z a r z u t u  p n d ż e g a n ia  d o  z a b ó js t w a
Sąd A pe lacy jny  rozpatrywał 

w czoraj spraw ę nauczycielki A le ­
ksandry Jóźwickiej, oskarżonej b 
podżeganie lekarza do zabójstwa  
ciotki, A iiie li Prokopowiczowej, 
80-letniej staruszki, w łaścicielki 
domu w  Radomsku. Znieuołężnia- 
ła staruszka, pragnąc znaleźć o- 
piekę u kuzynki, nam ouita ją  oo 
zam ieszkania u siebie i  tem,- że 
cały m ajątek m iała zapisać jo ź -  
wickicj. Przez pew ien czds sto­
sunki układały się jaknajlep iej,’ 
później jednak PrókobowicŁoWu  
ustawicznie podejrzew ała, że ku­
zynka czyha na je j życic.

W reszcie bomba wybuch ła, bo­
wiem lekarz acm owy staruszki, 
dr. Recham, zgłosił się do proku­
ratury,' oświadczając, iż JóźwicK^ 
nam aw iała go do w sypan ia  truc i­
zny clo lekarstw a choiej. N a  za­
sadzie tego zeznania, Joźwicką

pociągnięto do odpowiedz.alności 
f  skazano na 8 m iesięcy więzie- 
nia. -  ;
i !Od wyroku tego nauczycielka  
zaapelo^waia, opisu jąc ciężkie 
■jfrzeż/cia w  domu ciotki. Lekarz, 
który ją  skarżył, był zdegradow a­
nym m ajorem , karanym  za nieu­
dzielanie pomocy chorym, i na 
tłg p ijaństw a usunięty był z po­
sady w  K asie Chorych. D r. Re- 
chana Wezwano na rozpraw ę dc 
Sądu A pelacyjnego, gdzie n .ewy- 
raźm ć dkrcślił podżfe^anie do za 
bój stwa. - > .;,V.

O bro.iea zg rum a jz ił dowody, pod 
w ażające w aitość  zeznań dr. Re- 

.chana, który prow adził m eraoraL, 
ny tryb życia, urządzał o rg je  z 
kobietami, nie odw iedzał pacjen­
tów, a gdy go dzukano, chronił 
się w  psiej budzie. Sąd A pe lacy j­
ny uniewinnił nauczycielkę.

drodze rewanżu nasza drożyna ho- 
.kejową otrzyma zaproszenie do Wie 
dnia i Budapesztu po świętach Boz. 
Nar. Ale co potem’  f

Drużyny wiedeńska czy Węgier­
ska me stanowią dla naszych hokei­
stów przeciwników w  tej mierze, 
abv można było z c-zystem sumie­
niem wyjść potem na boisku w 
Garmisch A wierny, że tylko w  cią­
głych mrozach z drożynami Kagra- 
nirrnemi i to na ich terenie, nastą­
pić może dobre przygotowane dru­
żyny dc odpowiedniej rali. jaką ma 
przyjąć ona na siebie w Garmiseh.

Plany hokeistów7 obejmują m. in.

turniej w Arosa w  końcu stycznie, 
a potem wyjazay stamtąd na mecze 
czy to z drużyndmi szwajcarskiemu 
czy z innemi. które będę na arenie  
Szwajcarji. Ale piany te nie bęcia 
moely onlec się w kształty realne, 
jeśli nie znajda się potrzebne pien.ą- 
dze. Suma 4.1/00 zł. nie wyczerpuje 
kwestji. Potrzeba jeszcze 6.U00 z?, 
na to, aby reprezentacja Polski w  
hokeju mogła należycie przygoto­
wać się cło igrzysk. Gdyby7 zas sumy 
tej zabrakło, przygotowanie będzie 
niedostateczne i w  tych warunkach 
przyjdzie hokeistom zrezygnować z 
Garmisch.

P r z e t f  m e c z e m  s z e r m i e r c z y m
P o l s k a — N i e m c y

S-rernucrzy naszych czeka w połowie po 4 zawodników w każdej broni i 2 
grudma niędzypąństwowy . r.scz Pol-( rezerwowych.

Proces o k ra d zie ż gołąbi
s ę t iz i e y o  D em airta

Ciekawą spraw ę o gdłębie skra­
dzione sędziemu śledczemu Be- 
mantow i rozpatryw ał w czoraj 
Sąd Grodzki. Sędzia Dem an l jest  
właścicielem  wil l i  w  Babicach  
pod W arszaw ą . Skradziono mu z 
gołębnika 29 rasoywch gołębi w  ce 
nie po 50 żł. szt., komplet narzę­
dzi stolarskich i row er. O kradzież  
posądzono karanego ju ż  Jam szew  
skiego, Dom iniaka i tYojciecho w- 
sltiego. Choć na m iejscu znalezio­
no ślady stóp i utrwalono je  na 
szkle, rozpraw a sądow a st.Wie*-7 
dziia, że dowod ten zaginął

gdzieś. Sędzia Dem ant w  zezna­
niach swych podkreślił, ie  o go­
łębiach dano znać telefonogra- 
mami do wszystkich w ładz i urzę­
dów, wobec czego spraw cy nie 
rtioglf ićh sprzedać i 15 sztuk pod 
rzucili. Gołębie te Były jednak  
tak zmęczone, że wkrótce zde- 
ch.y. * ...

Sąd Grodzki dla braku dowo- 
dow uniew innił g łów nego oskar­
żonego, Janiszewskiego, D w a j  n- 
ni w ogóle nie przybyli na rozpra­

wę- ,

S a m n b ć j s t w o  a n a l l a b e t K i
p o  o i r z y m o n i u  " w e z w a n i a

Pogotow ie ratunkowe zaa la r­
m owano w'c.zo;-aj w iadom ością o 
Zamachu samobójczym 47-letniej 
Jadvrigi Tom aszewskiej, an a lfa - 
betki, zam ieszkałej przy ul. G rzy­
bowskiej 76. W krótce udał się na 
m iejsce lekarz pogotowia, który  
stw ierdził, iż Tom aszewska napi­
ła się w  celu sam obójczym  sp iry ­
tusu etylowego i ty mentolu, któ­
ry potrzebny był je j synowi do 
jilókania gard ła . Po udzieleniu  
pierw szej pomocy, desperatkę  
przewieziono w  stanie ciężkim do 
szpitala na Czystem.

W ed łu g  pogłosek jirzyczyną sa 
m obojstwŁ były nieporozum ienia, 
jakie w ynik ły pomiędzy Tom a­
szewską, a je j sub lokatoram i:

W acław em  Galinow skim I Zo fią  
Sm ulewską. Sublokatorzy od kil­
ku m iesięcy nie chcieli płacić ke 
mornegc za odstąpienie kąta w  iz 
debce, i nie chcieli rów nież w y­
prowadzić się, by zho lm ć miesz 
kanie. Tom aszewsKa w ystąp iła  do 
sądu, który nakazał eksm isję K a­
linowskiego i jego  przyjaciółki, 
Sm alewskińj. N a  w yrok K alinow ­
ski złożył apelację i w czoraj w ła ­
śnie nadeszło do Tom aszewskiej 
wezwmnie na rozpraw ę apelacy j­
ną

Tom aszewska, przerażona wez­
waniem , a nie um iejąc go odczy- 
tać, pod wpływem  silnego zdener 
wowanła, ta rgnę ła  się na życie.

ska -r- Niemcy. Mecz ten odbędzie się 
/-t i 15 gi udiiia w gmachu warszaw­
skiej ‘YMCA.

Mecz rozegrany będzie, na szpady i 
szable. Początkowe projektowano kon­
kurencję pań wc florecie, ale r.ic doj- 
dzifc ona do skutku.

Niemcy przybędą do Warszawy w 
liczbie io zawodników, dwie drużyny

Szermierze polscy przejdą specjalny 
kurs przedolimpijski, który rozpoczyna 
się 29 b. m.

W  dr„ach 7 i 8 grudnia odbędą się 
w Warszawie zawody eliminacyjne z 
udziałem uczestników kursu, zawodni­
ków węgierskich oraz najlepszych za­
wodników polskich, kft^rzy nic brali u- 
Jzialu w kursie. ■»»

P r z y g o t o w a n i a  p r z e d o lim p i js k ie
n a s z y c h  l e k k o a t l e t ó w

Ńą źebianiu komisji sj,orto\vej Pol 
skiego Zw. Lekkoatletycznego, tre­
nerzy związkowi, Cejzik i Petkie­
wicz, złożyli projekty dotyczące przy 
gotowania poszczególnych lekkoatle­
tów i ich potrzeb treningowych w 
związku z ofimpjadą.

Komisja sportowa podzieliła człon 
ków lekkoatletycznej drużyny olim 
pijskiej na 2 grupy. Petkiewicz objął 
grupę 5-ciu biegaczy i opiekę -tech­
niczną naa zawodnikami \'v chodzie, 
których zaprawą kieruje Związek 
StrzclecKi. Cejzik objął grupę mio­
taczy, skoczków ’ oraz 4 zawoaniczki. 
Właściwa zaprawa naszych lekko? 
tletów rozpocznie się 1  grudnia.

Nie sprecyzowano jeszcze termi­
narza obozów przedolimpijskich. 
Wiadome jest jednak, że miotacze 
bedą mieli 3 obozy: zimowy (kon­
dycyjny), wiosenny (treningowy) i 
letni („szlifujący"). Biegacze przej­
dą 2 obozy: wiosenny i letni. Nie
jest, wyklucŁone, iż Kucharski oraz 
Noji wyjadą w zimie na trening na 
południe. Poza tem w- dniu 1 lutego 
pojadą na trening do Budapesztu 
prawdopodobnie: Wajsówna, Kwaś-
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niewska, Pławczyk, 
krzewski

Gierutto i Za-

Niedzielne imprezy
w  W a r s z a w i e

Na siadjonic Warszawianki o godz.
i i .,30 mccz o mistrzostwo ligi pomiędzy 
Warszawianką a mistrzem Polski Ru­
chem.

W  gn.acbu Cyrku o godz. 12  mccz 
bokserski o mistrzostwo Warszawy Ma 
kabi — CWS.

Na ul. Nuwosieleckiej o g. io rano 
-iart do konnego biegu myśliwskiego 
ow. Huberta

W  gmachu ośrodka W F  o g. io gim 
nastyćzne mistrzostwa Polski, organ, 
zowane przez Sokół

V7 lokalu Elektryczności przy ul. E 
lektrycznej 3 o g, iS-ej dalsze 2 mecz' 
zapośnicz* o mistrzostwo Warszawy 
Prąd— Elektryczność (klasa A )  i Skra 
-  PKS fklasa B).

W  lokalu Gwiazdy przy ul- Leszno 
7 1 o 19,30 międzymiastowy mccz ping 
po n po wy W arszawa — Lwów. Pro- 
grani obejmuje 9 gier pojedynczych 1 
jedną grę podwójną.

■

K i e z o s l a l t  z w o l n i e n i
d y r e k t o r o w i e  U b e z p i e c z a l n i  l w o w s k i e j

Z kół m iarodajnych dow iadu je - Społecznej w  K ielcach, a dr. W io  
my sie, te poaane przez część p ra 'd z im ie rz  Korski pozostaje na do-
sy in form acje o rzekomem zwol­
nieniu fc zajm owanych stanowisk  
dwóch w icedyrektorów  Ubezpie- 
ezalni Społ. w e Lw ow ie, dr. W ło ­
dzim ierza Korskiego i p, W ład y ­
sław a M acka, ja k  również dyrek 
tora Ubezpieczalni Społecznej w  
Złoczowie, p. Jozefa Englerta , —  
są niezgedne z rzeczywistym  sta­
nem rzeczy.

Jak nas in form ują, w icedyiek- 
tor lw ow sk iej Ubezpieczalni, p. 
W ład y s ław  Macek, powołany zo­
stał na wyższe i sam odzielne sta­
nowisko dyrektora Ubezpieczaln i

tychczas zajm owanem  stanow i­
sku w icedyrektora Uoezp. Społ 
we Lw ow ie, jak  rów nież p Józfi 
Englert, który zatrzym uje dotjch  
czasowe stanowisko dyrektora U - 
bezpieczalni Społecznej w  Zioczo 
wie.

Ubezp ieezaln ia Społeczna w e  
L w ow ie  zw róciła  się do p rokura­
tora Sądu O kręgow ego o pociąg­
nięcie do odpowiedzialności kar­
no - sądowej tych, którzy błędne  

in form acje o zwolnieniu w icedy­
rektorów  tej instytucji podali do 

publicznej wiadom ości.


